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PE w niiłości, przyiaźni, hóyności; dobroczyji= 
nosci, częstokroć ma szkodliwe skutki=» prowadzi dy 
zazdrości; słabości, rozrzutności i zupełnego zniszcze= 
nia— w podobnych iednak przypadkach, lepićy iest 
czynić nadlo; iak za mało. Są to błędy pochodzące 
mie z zepsucia, ale z fałszywego obiania środkow do 
dobrego. Zmosimy chętnie cierpienia będące skutkiem 
naduzytego ukontentowania=— czemużbyśmy nie mie= 
li wybaczyć błędom , wynikającym z dobrego zrzódła? 

Trzeba się batdzićy starać o pohamowanie i wy= 


- korzenienie uczuć przeciwnych moralności, a tém saa 


móm  nayniebezpiecznićyszych. = Gniew, zazdrość; 
zemsta, nienawiść, oto są klęski ludzkości = oto są 
ognie, ktoremi iędże piekielne zapalają serce człowież 
a— ici co tego zgubnego używaią oręża, zwykle 
pierwsi padaią iego ofiarą. Sam zamiar złego, iuż 
iest występkiem. Kochać iest szczęściem , nienawidzić 


udręczeniem. Miłość est ustawą Nieba; nienawiść LB 


stawą Piekła. - ai : 
Katon i Focyon utrzymywali, że tych tylko ści». 
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czach wyobrażeniem, 'raczćy naprowadzać na dobr 
drogę, iak prześladować należy. Gdy Katarzyna II, 
dowiedziała się, że ktoś popełnił bląd przez dumę, 
osobisty interes, słabość, albo lekkomyśłność, za- 
miast unosić się gniewem, mówiła: ,,Są to latorośle, 
które naginać; nie zaś ucinać potrzeba. Lubię chwa- 
lić głośno, a strofować cicho,” 

Wielu iest ludzi wymagających na wszelkie u- 
rzędy, na wszelkie zatrudnienia, zbyt wiele zasługi i 
zdolności — gardzą oni uczciwą miernością— cnota, 
czynność, gorliwe pełnienie, obowiązków, niczćm s 
u nich, ieżeli-zbywaim na świetności — iest to bydz 
zbyt wymagaiącym, przesadnym ; niesprawiedliwym, 
i mało mieć doświadczenia. Sądzę, iż lepićy iest trzy- 
mać się zdania owego filozofa greckiego, utrzymuią* 
cego, żericzóm pogaydzać nie trzeba, że ze wszy= 
sikiego korzyść ciągnąć można, i że wypadałoty so- 
bie niekiedy przypomnićć, iż starożytni z oślich ko- 
ści, maylepsze wyrabiali flety. 

dhiż to ludzi byłoby: szczęśliwych, gdyby przez 
przesadę, sumi sobie do szczęścia nie tamowali drogi! 

czurie naturalne: i rozsądne powiarza nam, Że czło-. 
wiek maiętny i dobrze urodzony, aby był szczęśliwym 
i powszechnie kochanym , powinien starać się o naby= 
«ie zaułania publicznego ; o posiadanie iakiego znacze= 
mia albo urzędu, przez który mógłby sobie na dobrą 
sławę zarobić, usiużyć krajowi i siać się użytecznym 
rodakom. Nic niemasz sprawiedliwszego — ale mi- 
łość własna, maygwałtownićysza i nayzaślepieńsza ze 
wszystkich rodzaiów miłości, przybywa ,— przesadza 
tę żądzę znaczenia — każe się domagać, prosić, sta- 
rać, nabywać wstęgi po wstędze — urzędu po urzędzie, 
dostoieńsiwa po dostoieństwie. : Niech ieszcze złośliwa 
Joriuna pochlebia naszemu mężowi — dostaie się na 
sam szczyt koła, i ząayduie z podziwieniem paszkwil 
zatniasi pochwały — iadowitą nienawiść zamiast sza- 
cunku i przyjaźni których się spodziewał. — BE 

Powinniśmy się dobrze uzbroić, ieżeli chcemy 
aby nasze szczęście od innych zawisło: Swiat iest ską- 
pym w'pochwałach, a rezrzutnym w naganie — nasze 

ko zmnićysza cudze zalety, a powiększa błędy:-—= 
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Kiedy rozsądek powtarza nam. zc nadto , „miłość 


, włssna ten genjusz złego „popędza -nas dalćy „i .od- 


wodzi odtego roztropnego. prawidła.., Ciekawą iest. 
bez wątpienia rzeczą , słyszeć rozumowania tych du- 
mqnych karłów, tych wszystkich nowiniarzy z profe- - 
syf; których niedolężnua „próżność ;, nie przeslaie na 
tem cierpieć, że zietnia obraca się bez ich woli, iże wy- 
padki następuią po sobie bez ich rady. 

odług nich wszystko coraz gorzćy idzie== 


5 dzwonią:co chwila na gwałt= przewiduią zawsze nie- 


szczęścia — i. każdą:czynność za strąconą maią. Puzy» 
pominam sobie z.tey okoliczności, /że w czasie zabu- 
ržen /V'łoskichy które tak prędko ; Kongres w Tros 
pau uśmieizył, żdarzyło mi się słyszeć „w ogrodzie 
Krasińskich t*ozmowę między, dwoma; z tych powa- 
żnych publicystów, co swoie, plany i mappy na piasku 
vysuią, i laską „śwoią poruszenia woysk odziiaczaią. . 

;+Móy ;przyiacielu, przepowiedziałem ia inż <da< 
wno: tę: fatalią epokę— mie. chciano mi wietzyć — 
popełniono: tyle, blędów!— złe iest. bez ratunku — 
wszystko. stracone!» „,Przyziiaię że wszystko zle 
idzie — aleda;sądzę że niebezpieczeństwo nie doszło ie- 
szcze do tego stopnia, aby tracić zupełnie nadzieję," 
4+Jako torty; niemie widzisz? chyba nie czytałeś. Ośta- 
iniéy gazety.—, Wszakże iuż Rosssy& wy powiedziała 
woynę. Iurkoni.”-—, „Wierzę i cóż dalćy. == 


> W Jłzszpanjż nia wielkie rzeczy się żahósi — żobas 


- czysz że Francy wmięsza się w tę spiawę. ”— „Bydzź 


może. ależ,.,. Anglija ma zostać zeużralną ; a iednak 
sktycie sprzyia, Turkom” — „Tak.się doniyślaią = 
nie można w prawdzie oboiętićm ha te zaburzenia 
spoglądać okiem ależ to nie pićrwsze ani ostatnie 
wy padki; w £uropió.. iu? =j; Nie pićrwsze ani os 
stanie wypadki, „w Europie. twoia oboiętność gnies 
wać: mnie zaczyna... nie przewiduieśż więc, że te 
wszystkie okęliczności:. '— ,, Zwiastuią nam Woynęz 
— stratę wielu ludzi i pieniędzy.”*— ,,I tylko tyle prze= 
widujesz ?”— „, Spodziewatn się że to dosyć. *— „ Nic 
to ieszcze— *iwoja zimia. krew przyprowadza mnie 
do niecierpliwości*—= ;, Ależ przecie, kiedy przewidu- 
ię powszechną woynę, która tyle krwi znowu kosztós 
ag 
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wać będzie, sądżę żeńie giożna nić górszego przewi£ 
dywać.*— `, Ograniczona głowo— to ty tylko po= 
wszechną sobie woynę rokniesz?—', I cóż u kadu 
ka chcesz, żebym sobie rokował!-— cóż ty sam wię- 
cey wtćm wszystkiem widzisz? <= „,Co ia widzęł 
co ia widzę!... eh!-do pioruna; koniec świata ! *-— 
„„Koniec świata? — chcesz chyba żartować. — „Tak; 
Mości Panie, koniec świata i są tego przykłady, 
są tego przykłady! . "5 

Pa tych ostatnich słowach , nie mogłem dłużćy 
wytrzymać — opuściłem z glośnym śmićchem posę: 
pnego proroka, którego nie pomału to zapewne dzi* 
wić musiało, Że ktoś tak obojętnie powszechne zni« 
szczenia świata przyymuie, i 

© Nie dowierzaymy ` przesadom  boiaźni, która 

nam wszystko! w czarnych wystawia' kolorach, 
Jeżeli nieprzyjaciel nam zagraża, ona nam wróży; 
Że nus: podbije — ieżeli adminzstracya iest słaba, ma- 
my się spodziewać anarchji — ieżeli mocna, zamieni 
się w despotyzm — Szczęściem, mie tak rzeczy 
idą — wielkie- massy polityczne utrzymuią się, i 
iak ciała niebieskie maią swóy obrót właściwy i sto+ 
sunkowy do innych ciał. ę JER PR ; 
"  Etlip Król Mocedoński wystawił miasto, które 
samymi zloczyńcami zaludnił, ciekawym będąc co 
ztego wyniknie. Nowi ci mieszkańcy przyciśnieni 
potrzebą, zaprowadzili między sobą dobre prawa i 
przyzwoitą karność. s 

Aby bydz szczęśliwym, trzeba bydź spokoynym 
= aby „bydz spokoynym tak w życiu publicznóm iako 
i prywaluśm , nie lrzebą nigdy przesadzać.  Uśmierz- 
my nasze żądze, boiażń, żal i nadzieie — prawda za- 
chownie zawsze roztropny środek, i samo” tylko u- 
miirkowanie zbliżyć nas do nićy może. "Nic nadto 
niech będzie naszćm godłem — a ieżeli kiedy od tege 
zboczymy, niech to będzie w dobrém a nie w żłćm— 
w nadziei ale nie w boiaźni. i 
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giottme air „1 szą zascubo3, —=.tnaotl 
Miroda „dziewico, Już się noe zbliża gęsta pomroka 
pokrywa iasny. błękit Nieba-— zimny wiatr. szeleści 
w zaroślach , a szron wieczorny zawięsza się ua. pożół- 
kłych liściach... dzwon wieyski posępne wydaię dawięe 
ki, kióre poruszone powietrze z wolna do ucha prze= 
nosi.... wierzay mi, porzuć to głuche mieszkanie 
śinierci, do którego wszyscy dążymy— iutro oglądać 
znowa możesz ten krzyż i grobowiec — . Nie skoń- 
czyłam ieszcze ! moiey modlitwy:*— 'Opłakniesz pe- 
wnie przyiaciela. — ,, Płaczę Matki.*— Załuię cię — 
„Straciłam oyca w niemowlęcym wieku. Została mi 
przyaaymnićy Matka — sądzilam , że mi tylko przyye 
dzie iedną mogiłę łżami memi zlewać = Byliśtiy u- 
bodzy, ale zarobek z naszćy pracy wystarczał na na= 
sze potrzeby — niekiedy: nawet wesołość wstębowała 
do naszey chaty. : Pewnego dnia, nieżnaiomy żołnierz, 
znużony drogą i głodem, siadł ia progu drzwi nā 
szych. Matka moia przyięła go'do siebie... opatrzyły- 
śmy iego ranę... Mówił mi że mnie 'kocha,'i iam 
przed nim miłościi moićy nie taiła. 'Chóciaż' był tak 
iak i my biedni; podobał się iednak' moióy Matce — 
ślubny węzeł miał nas połączyć... Tym czasem nie- 
przyiacielmaszedł naszą Oyczyznę— móy /Vładysław 
poszedł: *iey" bronić... iużem go odtąd więcćy nie wi- 
działa | *— Czy zginął ? — > Tego ia nie wiem. Po- 
dobało się 'potćm/ Bogu, przywołać moig" Matkę de 
siebie— a ia sierota sama zostałam na ziemi. — Cóż 
robisz przy tymi grobowcu?— ,,Modlę się za moią Mate 
kę i moiego IV ładysława.'== Już iest późno pó- 
wróć do chaty.= „Nie, dobry cudzoziemcze = dzię- 
kuię ci'za okazaną mi litość, alesia: «zuię potrzebę: 
zostania tutay.. i to na długo:** 6000000 00 
Podróżny oddalił sięz wolna; zwracając: często 
oczy matę: nieszczęsną istotę: Młoda sierota ciągłe 
w iednem stała mieysca.  We'trzy "miesiące; powró- 
cił podróżny: i znowu koło cmentarza przechodził.— 
Nie było już sieroty, ale spostrzegł mogiłę świćżo usy- 
paną, krzyż nie dawno zątknięty, i żołnierza, zopa- 
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loną twarzą, w skrwawiońym mańndurze, leżącego 
na wilgotnćy ziemi, okropnym głosem wzywaiącego 
. Hanny.— Podróżny przeszedł, nie śmieiąc przes 
rywać boleści -żołmierza = “ale ilekroć zdarzyło 
mu się znaydować! blizkostego tmentarza, nie omies 
szkał nigdy modlić się mænimy zæ Hannę, ' Włady: 
slawa i biednąsich Matkę, == =o USEDZN 5 gi 
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Fit BIZON EEIE $ 
Rozažy Wszy. podania: Starożytnych, łatwo się przes 
kona, możemy, Że,mało im była znaiomą kraina le< 
żąca na Wschód „po; za morzem Kasptyskiem. r=Nie- 
dostępne położenie mięyśca, przedzielane 'naydziksze- 
mii stopami, wktórychi ziradnością: można było zna- 
leżć slady, żyiącego jestestwa okrucieństwa naczelni- 
ków pokoleńsi owa. wrodzona mienawiść. ku Cudzo: 
zienieom: .biorąga swóy szaród: w: przepisach: religiy> 
nych. byty do; tego, -nayglównióyszą. „przeszkodą. = 
Marko P: oło„ułgzy muje; iż. Naród iten: w czasach das 
waićyszych, „obrał. był sobie za-siedlisko .prowincyę 
leżącę nad. Oceanem «Scyżyy skim, zawsze jednak proz 
wafząo. zygie hłędne i koczułące,: przenosił swe; sig- 
dziby do; mieysc,, gdzie, obfitsze. pizyradzenie udziela- 
{o posilniey szćy,dla. zwierząt rpaszyw Podlegał on ie< 
duemu. Panu daztjiekiem_ Unkanówi, klórego miektó+ 
rzy z pozniśyszyck nazywają opem Wanem.— Miał 
Qn.sobie powiekzohą zwiez szchnią nad nimi władzę— 
składano mą czyantą część plonów ocznych: == Naz 
ród ten zpostępem czasu, 'doszedł był do:tóy zamo- 
nosci, iż polęga iegdo mogła była! zachwiać. władzę 
„Unkana. „Powzięte' podeyrzenia „utwierdziły. iego o= 
-bawę. — Chcącutedy: osłąbić „siły kraiowe; prowadził 
<fzęste. woyny szsdzikimi -sąsiadamis: 'wysyłał liczne 
-woyska, i stał się przyczyną wielu klęsk, iakie odnieśli 
-Tatarzy w rozpoczętych wyprawaci. Możnióysi widząc 
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swóy-upadek; zresztą przewidniąc zamysły 'Tyrana; 
połączyli wspólne swe siły! dla zrzucenia włożonego 
jarzma ;'i wybiwszy się na wolność, opuścili na zawsze 
krainę pózez nich zamieszkałą. — Po kilku latach, wy» 
brali z pośród 'maczelnikow pokoleń, jednego nazwi= 
skiem Chin : gis -hana, i temu powierzyli naczelną 
władzę. — Szczęśliwe iego wyprawy, liczne: nad nie- 
przyiaciolmi zwycięztwa, nakoniec wzniesiona potę- 
ga Narodu, żjednały mu imie Wielkiego. = Anglicy 
zwiedzaiąc tę krainę w widokach handlowych, wysta- 
wiaią aż -do znudzenia” prawie; zamożność i potęgę 
owczesnego dłuna:— Turcy nazywali go Ram, co 
znaczy Pana wielkością wsławionego. _W'spanialość 
iego dworu, obszęrność kraiu, niezmierne skarhy.'t 
liczne woyska, wynosiły go nad innych władców Azyt. 
'Wiłaśni nawet poddani nazywali go Synem nieśmier= 
telnego Boga. — Następstwo! tronu było dziedziczny m 
w płci męzkićcy. — Po śmierci Wielkiego ana (w 
40 dniach, które przeznaczone są'na post uroczysty $ 
wielką żałobę”) « naczelnicy pokoleń: w białe  przyź 
brani szaty, zgromadzaią się na obszerne mieysce 
+ wocząch całego” Narodu, wystawiaią cnoty tego, któ> 
remu rządy Państwa maią bydź powierżoae. — Odgłos 
bębmów, piszczałek inaczyń metallowych, wśród wrza 
sku zgromadzonego ludu, rozpoczyna: uroczystość: 
Dziesięciu "wybranych starców: przybieraią: Monarchę 
w.bogate szaty; gadzaią go na wyniesiónóm mićyscu; 
aby mógł bydź*od* ludu" widziaaym, i wkladaią: mu 


świetną © koronę: =— "Przysitępuie vdo'niego' naczelnik. : 


„Duchowieństwa, i odczytuie przysięgę, kitórą'panniąs 
cy obrócony targad o. wschodzącego: Słońca, w glos 
powtarzać wiaien. Naczelnicy pokolen zdeymują z 
glowy iego koronę, i rozpościeraią przed nim czarno 
sukno, ‘na któróm wyszyte są wyrazy przeklęstwa, 
mówiąc „ Iż „odtąd „swiatło, niebieskię będzie nieu- 
stannym sędzią wszystkich iego czynów, i w ten czas 
gdy zapomni iż Jemu od Boga są powierzone po- 
myślność i bezpieczeństwo Narodu, niechay smutek 
tak czatny iak to sukno, zatriie całą iego *spokoy- 
nosé” Po eżóm Panuiący zwykł odpówiadać, o iż 
wprzódy śmierć sobie zada; aniżeliby inial pomy- 
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,ślić nawet 0 naruszeniu swobód narodowych.” Pa 
dopełnieniu takowego obrzędu, naczelnicy pokoleń 
wykonywaią przed nim uroczystą przysięgę na wier=- 
ność. którą lud wśród-odgłosów muzyki, po trzykroć: 
pe m Naczelnicy pokoleń na znak swoiéy u-i 
legiości, przystępuią do ucałowania nóg Wielkiego. 
Hłana, i wimieniu całego Narodu składają mu ko- 
sztowne dary: Po czém przez dwanaście dni zwykła 
trwać uroczystość, poświęconą zabąwie i tańcom. Ka- 
płani zaś imie iego złotemi literami na tablicach wy- 
ryte, zawieszaią po Świątyniech Państwa. = Rządy 
calego Narodu: powierzone są dwam na to wybra= 
nym Radom. — Jedna z nich nazwana iest Radą 
HM'oienną, draga zaś. Vielka Radą Państwa — Ka- 
zda zaś złożoną! iest: ż 12 starców, którzy czuwaią 
nad  powszechaćm bezpieczeństwem i pomyślnością 
całego Narodu; oni to trudnią się wymiarem spras 
wiedłiwości, nagradzaią zasługi, karzą występki, wła= 
dza ich tak' daleko, -nawet rozciąga się, iż ana 
Wielkiego mogą: zawiesić w rządach. — Sj 
Doliny: TFartaryi zamieszkana były przez hor= 
dy hłąkaiące się, złożone ze strzelców i pastuchów:= 
rzyiemność  iaką znayduią w tego rodzaiu zatru+ 
dnieniach, z dwóch głównych aa wyplywas 
wrodzoną «gnusność-odwodzi ich. ad tradnienia się 
uprawą roli, duch. zaś burżliwy pogardza spakoy< 
ném Życiem, iakiego wymaga dobrze uvządzone «0l- 
nictwo. — Budowle: Tatarów są to małe namioty /0= 


walnego: kształtu; wysiąwione na wszelkie odmiany - - 
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Adi: " i 6 I2GAROSK do GŁ OBIŁY is 
AR rzydażli — więcóy.wielbiona , siak wykonywana. == ' 
Mobrodzieystieo— $zozęście dla łądzi. czułych, męczące 
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Siczerość — Znak nieomylny poczciwości i powol- 
ności. pr. 

Pragnienie — częściky. się czuie iak: uciecha. =. 

Wymowa —iedną tylko prackonyBajągą, a ta wypły- 

wa z postępowania, ~- 

Babee istność powabna, któróy moc nas zwycięś 


Wesołość == Stan upragniony i stanowiący szczęście 
« „ człowieka: — 
Suknia — iest tylko różnicą dla ciemnych. 
Młodość = wiek burzy. 

Holność — dobro. celnióysze przy. umiakowaniu i i 

moralności. — 

Nędzą — stan: naturalny człowieka. — 

Urodzenie — wysokie iest ciężarem — vniskie przed- 

. miotem współubit gania— : 
Wyobraźnia == łądząca mara. — 
Pycha — Bożyszeze wielkiego Świata. == 

Uciecha — cień który niknie, gdy go aciwygić ka 
$ © myer 
Pytanie — rzecz tr udna „do ządąnia, ieżli ma bydź 
dobra. — 

M miejężnośćsieat" szkodliwą przy. zepaptém SEPCH. = 
Spokoynośéć— Stan upragniony: człowieka. — 
Zycie — zbiór. kłopotu, mieszezęść i nudów. — 
Osobliwość ==. poczciwość hezinteressowna. — 
_ Oczy — naymilsza część ciała. — 

PAT R wyraz kończący agh oęstókspi więcky od 

PREY ważący, -e 


pon 


Sys “Nowy ab nazwany a, > iest te> 
väz, piszącćy kobićcie.— Co. to iest „Tzpo?, „pytają 0- 
soby nie zasięgaiące nowości tyczących się mody, i któ- 
re, „w tedy dopićro za nią idą, kiedy ią inni zarzuca- 
igor nę. SEBA: iest to > sprzęt. da ocieranią pióra służący = 
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"Po wzięciu Seringajdtnam;, Anglicy znałczhi 
kancellaryi nieszczęśliwego Tipo- Saib nowy sprzęt, 
któremu imie Sułtana riadali iv>: z MęDTĄ 
6 Chcącgo w pisówniku swoim posiadać, weż znal 
czną ilość kółek, maiących Svcale średnicy i wycię- 
tych. ż gęstego Muślinu —wytuiy'potóm kółko 'ż Sui 
kna albo axamitu czarnego, maiące 3cale i 2 linje 
średnicy — przyłóż go (na maślińowych kóżkach. 2 
Przeszyy tak ułożone kółka grubym iedwabiem przez 
środek— ustal ie zwierszchw i: że spodu sypełkiemń! =s 
Złóż to wszystko we dwoie, aby'kółko siikienne 'alba 
axamitne był6' na wierszchu, a będziesz miat Tipo, 
zdatne do użycia — = „ta GIO 
NV roku zeszlym eleganci zdóbili Szpilki stalową 
Mucha, teraz zdobią ie pażąkiem. u: DALE 
Bramy domów nowo wystawionych, maluią się 
zwykle kolorem naśladuiącym branzy. = SENAO AA 
Chustki nie znaczą się iuż' teraz cyframi, 'ale 
tałemi imionami,  wypisanemi' literami" gockiemi. — 
Imiona wyszywaią się na piramidzie haftowanéy; ma- 
iącóy po obu stronach palmeri i © = matę 
Nie tylko w Paryżu i w całóy Francyi noszą 
suknie 4 ła błouse—ta moda przeszła iuż nawet za 
morza — jeden zdomów handlowych wyprawił podo- 
bnych sukien pięćset sztuk, uszytych z muślenu, per- 
kalu, batystń, "è płótna, do Zjednoczonych Stanów 
Ameryki — | : ESEIST ARE ZDM ARGOSY 
> Nowa Materyą iedwabna wynaleziona w Złonie, 
nosi nazwisko Nerżny. — Na niektórych z nich daie 
się widzićć modny teraz kolor fumée de Londres. -— 
——Małe Szale z krepy Chińskićy,-z. szerokiemi-fran- 
dzlami, bardzo są w Modzie. — Angielki okrywaią 
niemi plecy, Francuzki obwiązuią ie koło szyi. — 
Modny człowiek powinien trzy razy odmieniać 
na dzień chustkę na szyi: = Rano, do kąpieli, służy 
madras, to iest chustka z kory — po śniadaniu, wybi- 
iany. jaconnaś, «lbó iedwabna chustka w pasy z ży= 
Z water — nakoniec wieczór, służy: chust a 
biała.— © * GR zend CZĘ 
` / Naymodnićyszy stróy damski, iest następujący: 
Suknia zgazy welnianćy (bareges) obwiedzionóy lie 
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stkami. obszytemi kolorową wstążką =: kapelusz sło- 
miany a ła Pamela rękawiczki lila —:chusteczka z 
blondyny — trzewiki tegoż koloru, iakiego są wstążki 
obwódzące- listki u;sukni: —- 6 s dotwols0 

Jsi „Przepaski» skórzane ze stalową: spizą 
prędko ieszcze wyydą:z Mody. — 19 35%: 


ezką, nietak 


3 


ols W AŚ: A Wada 


Zroiónie wyrazów zmienia się równie jak moda— 
* w'ciągu tych-zńiian, ‘stawia przedmioty! wcale w od 
imiernćm swietle iak pierwiastkowo= łatwo o tém 
przekonać mozemy; sle 00000 inort sisti m 

0" "Wyraz Honor w żnaczeniu właściwćm, obeymu= 
ie bez wątpienia połączone uczucia cnoty, prawdy i 
słuszności, wzniesione w duszy 'szlachetnćy nad obo- 
wiązki moralne, które nam pówinność zakreśla, pra= 
wo wskaznie, izą zgwałcenie onych karę wymierza — 
Człowiek rzeczywiście kónor posiadaiący, nie' prze* 
staie ina 'wypełnieniu "dokładnóm obowiązków : czło- 
wieka i Obywatela, ale nadto uszlachetnia ie, nadaiąe 
im pewna umysłową wielkość= Daie,kiedyby mógł 
beż wytządzenia: niesprawiedliwości odmówić prze- 
bacza, kiedyby mógł słusznie ukarać— całe iego po- 
stępówanie kierowane iest pięknemi uczuciami; wypły- 
waiącemi z sercą wolnego vod naymnićyszćy zmaży: 'a 
które iest nierównie pewnićyszym i bączńićyszy m prze- 
wodnikiem, iak wszystkie prawa kraiowe, co będąc dla 
*ogółu mieszkańców napisane; bardzićy są hamulcem na 
występki;—: niżeli zachęceniem i nagrodą dla enoty,— 
Ale to wyobrażenie-obszerie i podzielne wyrazu o= 
nory ząrnknięto w ścisłych obrębach ci do samóy tyl- 
to. odwągi przywiązano— U Rzymianyhonor wys 
rażał pogótdę niehezpieczeństw i śmierci, w słusznóy 
czy! miesłusznóy” sprawie /Oyczyzny.=- Następcy” i . 
zwycięzcy Rzymian p Gotowie i FW/andałowie, któ. 
rych mało zupełńe o rzeczy wyobrażenie obchodzi= 
40; zwrócili całą moc /onoru: na to, aby każdą oko- 
liczność w. życia człowieka, opierać na powadze orga. 
Za, = E j Zo 


PE 
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W niektórych kraiachy Kkońor ma niecósobszefe 
nićysze znaczenie, iak' się toz obrazu człowieka ho= 
noru: modnego okaże.— i ` GE 
Człowiek z Szlachetnóy krwi zrodzony  (Szła= 
chectwo iest; Syzonżmem honoru) powinien, tak iak 
iego Szlacheźni przodkowie, mieć się zawsze 'w'po4 
gotowiu do odbycia poiedynku, i życzyć go sobie nay= 
goręcey— im częścićy iego postępowanie staie” się 
przyczyną rozlewu. krwi. bsatgióy s jým godnićy w 
ślady QOyców wstępuie, tem więcćy: naimie człowieka 
honoru zasługuje — AET ; RE 

Może: ci bezczelnie,;byle:-go -kto „nie pod- 
chwycił si kłamstwa mu mie dowiódł; nie kłamstwo 
go bowiem zniesławia, alę.ten co mu ie zarzuca iW 
takim razie broni swoićy sławy: „pałaszem albo pistos 
letem, i zabiią lub sam zabitym -zostaie ,:z przyzwoi= 
tym honorem: : OWOC ARE RES EOS E 
È Może naygorzóy obchodzić, się i. zostawić--bez 
naymnićyszego sposobu „do życia swoją małżonkę i 


-` dzieęgi— może: również nasławać na sławę żony. SWO- 


iego przyiaciela, nie uymuiąc sobie. bynaymnićy a+ 
nortuya bo któż mu kleynotu Szłachectwa zaprze= 
czy? Si tu SZATAN AOS a E OA 
> Podług = modnego. honoru, nie iest obowiąs 
zany; płacić służącym i rzemieślnikona— bo, ponięważ 
to są ludzie gminnego urodzenia i nieznaiącyj świata, 
dosyć iuż wykrączaią, kiedy maią  zachwalstwo do> 
pominać się swoićy; należytości od człowieka Aona» 
rum ale: za to powinien iak nayskrupułatniey wy= 
placać długi karżowe, bo to są honorowe. długi. 
Powinien. bydż; bacznym: w, każdym -swoim kro= 

ku— nie może-szachrować w grze 'ani. w zakładach, 
chyba; z zaułańymi. przyiaciołmi-—— ale. može; maczać 
rękę w groszu publicznym, kiedy się na tóm niktmie 
spositrzega=" nin“ j | ' gra at 
W rzeczach Kraiowych, może nie tylko z, kom 
norem, ale nawet z pewnym: rodzaiem, sławy; choć- 
by i „w czasie obrad : publicznych, okazywać się bure 
żliwym Obywatelem, opierać się uporczywie nayroz» 
sądnieyszym /przełożeniom, bydź, podłym pochlebcą, 
pomagać nayszkodliwszym: zamiąrom—. byle mu kto 
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nie dowiódł, że widoki własnego zźnteresu stały się 
dla niego zrzódłem wymowy— w r bowiem 
przypadkach punkt honoru zawisł od ilości zysku — 
- 0 Stosownie zatem do tych zasad (które każdy u- 
zna za prawdziwe, kiedy ie ściśle rozważać będzie) 
, zdaie' się, że tylko dwóch rzeczy człowiek maiący 
punkt honoru, unikać powinien, tò iest: odmówienią 
satys/akcyi, i szachrowania w grze. Rzecz dziwna, 
że cńoła tak iest trudną; a honor wyższy nad nią, 
tak latwy do -mabycia!|— ty 

Zuchwały ród śmiertelnych rządzony iest wyra- 
zami i nazwiskami, które ślepo przyymuie, nie wie- 
dząc , ani nawet badaiąc o ich znaczenie. Dyspuży 
nawet filozoficzne i religiyne, od kilku wieków, to- 
czyły się bardzićy o wyrazy.i nazwiska dwóyznaczne 
izle zrozumiane, iak o wyobrażenia zupełne Mo- 
dny świat, żeby; sobie oszczędził pracy i czasu, słu- 
cha, przeymuie i używa wyrazów w znaczeniu dezen- 
nem;'nie maiąc ani sposobności, ani chęci rozważyć 
ie i rozebrac— tak częstokroć obłąkany brzmieniem, 
bez potwierdzenia rozsądku, wpada w'szkodliwe błę- 
dy; i nić stara się od nich: zasłonić.—= 
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O szczęśliwe czasy, mówiła pewna dama, w któż 
rych wszyscy. męszczyzni byli grzeczny mi i wierny- 
mi Kawalerami!—, O. szczęśliwe czasy, powtarzają - 
może: męszczyzni , w których wszystkie kobióty, od= 
znaczaly się: prostotą oby.czaiów i stałością w uczue 
ciachi— Ależ: panowie, zamieńcie sięw dawnych na- 
szych bohatćrow, w ten wzór uprzeymości i uległo- 
ści ku nam, a uyrzycie nas bez wątpienia tém, czóni 
były: nasze prababki— Zaprowadziliście sobie. prawą 
i przywileie, które wam daią wyższość nad słabą płcią 
naszą pokażcie nam z siebie. przykład stałości, a-w 
ten (zas będziemy was umiały naśladować, a nawet 
przewyższyć,— Uniesienie iest właściwe sercu kobić- 
ty— wy go w żart obracacie— umićycie go raczóy: 
zwrócić do zamiłowania cnoty, ktorą; każda z has die 
wielbia sii którąby pewnie okazala: w praktycey gdy- 
_ byście: przez tysiączne sposoby. podeyścia nie. zapala+ 
li naszey wyobraźni, i nie usiłowali” w nas wmówić; 
że-nietrzeba temu wierzyć; iakoby szczęście rzeczyż 
wiście tam się znaydowało, gdzie rozkosz naymuicy> 
szego. za «sobą: nie pociąga żału—- Dawno jnż ubie- 
gly: wieki dla mas szczęśliwe; dla tego nie : ieden 
iuż wątpić zaczyna, aby kiedy bydz mogły, i'naż 
zywa ie urozonemi znarzeniami romańtyków.==-Nie+ 
chay co «chcą mówią, my iednak z cumą możemy 
myśl naszą: zwrócić na czasy naszćy chwały, ¿ow któż 
rych ieden z Królów, równie: wielki przez swoie mę> 
ztwo, iako też słodycz obyczaiów i przyiemny dowcip; 
sam pićrwszy składał hołd płci pięknóy i zukonten* 
towaniem przyznawał. ićy wszystkie piękne przy 
mioty. — „, Dwór bez kobiót, iest to wiosna bez róży” 
mawiał" Franciszek b Król Francuzki, — Ten obraz 
trafny imiły, tóm więcćóy mam pochlebia, że w owych 
czasach, w których literatura była ieszcze w kolebce; 
samo uczucie było natchnieniem dowcipu — myśl aby: 
się wolnie tłómaczyć mogła, nie. potrzebowała ule- 
gać hkarmonji wyrazów —ieszcze mowa w kunszt od- 
dzielny zamienioną nie była cała szczytność wy- 
mowy pochodziła z serca— a podobna wymowa (ode 


U 
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wołuię się tu do zdania: wszystkich kobićt,) większe 
nie równię wzbudzi zaufanie, i silnieysze sprawi wra- 
Żenie, iak wszystkie wygładzone perjody, młodych 


naszych retoryków. — 


paa 


KAL 


POEZYA. 
ZAWOD LITERACKI. 
Kończyłem pietnaście lat, = 
Kiedym pokochał Aneczkę — * 
Uiął mnie ten wdzięczny kwłat == 
Co za przedmiot na piosneczkę! ==% 
Ktoś z boku przez zdradny czyn ;? 
Skaził sławę moićy damy— 
Wiarołomca!... rywal!... syn! —?* 
Dziwny przedmiot Melodramy! =o- 
Chciałem wszystko żartem zbyć > 
Wsród udręczeń zmartwień tylu, 
I dowcipem samym Żyć — 
Właśnie pora Wodewilu !— 
Wszedłem iuż na lepszy ton > 
Gdym uyrzał wdzięki Klimeny — 
Martwił biednę męża zgon— 
"Do Komedyi co za sceny! — 
Jakże mało takich wdów, 
W których sercu ża] nie gaśnie— 
Wiele krzyku.... próźnych słów:... “7 > 
Do Tragedyi przedmiot właśnie! 
Chciałem prostą drogą iść, 
Odrzucono chęci szczyre — 
Trzeba było wszystkich zgryść 
Zacząłem pisać Satyrę.— SOL 
Wierzycieli niecny ród, 
Zatruwał uczone życie, 
A gdy ciało niszczył głód, zy 
Jam chciał pisać o Aregyrcie, = *- 
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iuda było wiatrem życ, S= 

SĘ W. braku swietnićyszóy podniety; 
E ; Można ż nówin grosze żbić, : 
Więc się wziąłem do Gazety. — 


“Mam dla ntdnych tożpraw wzgląd , 
Uspić innych łacno będzie —= 
Mogę zatem wnoszę ztąd, , `^ 
Zasiądać w uczonych rzędzie. == 


xX 5 
* ` Miłość jedynćm szczęściem. 
Nie żądam ia licznych zbiorów; 

Ni, sławy wielkiego męża, 
Nie chcę bydź głośnym zhonorów , 
-Ami potężnym z oręża, 


Jednych, wabi blask Korony, 

Mnie oko piękney Temiry, 

Nad trąbę groźnćy Belony; 

Milszy mi dźwięk moiey liry: 
Inni w morderczym zapędzie , 
Walczą o Świetne wawr zyny, — 

Dla mnie milszym zawsze będzie , nę 

Wianek zrąk lubćy dziewczyny, T 


Smierć porówna wszystkie stany, 
t wiednćy złoży mogile — 

zg Kto kochał i był kochany, 
‘Ten tylko znał szczęsne chwile: 


Szarada. 


Postawiwszy na .zgłosce głoskę, mieć będziecie , 


iegdyś Franków osadę żyzną w nowy Świecie, - 
d $ 3 


Zmaczenie Szarady w przeszłym Numerze: Po-żok 
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